Nr. 254. 
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CENY OGŁOSZEŃ: 


Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
nadesłane 
2a tekstem 10 groszy, 
Drobne ogłoszenia po 3—8 groszy za 
wyraz. Najmniej BQ groszy. Tlustym 
Zagraniczne 400 


25 groszy, w tekście A 


20 groszy, 


drukiem podwójnie. 
proc. drożej. 


nlstracja nie odpowiada. 


domienia. 


Sosnowiek: APmNetRACfA Da 


W mumerach świątecznych | nie- 
dzielnych ceny o 28 proc, droższe. 


Za terminowy druk ogłoszeń admi- 
Keżda nowa podwyżka obowłąznie 


inż wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia- 


Telefon 
ista 1. 


[DA 


Dziennik polityczny, spoleczny i literacki, 


$ == Będzin, lałactowskiegy 2. == Dąbrowa, Sobieskieyo 6, fal. 7. == Katowice, Yom 4. 


Cena numeru 12 groszy. 


24 roku. 


Rok XV. 


RARE TTE ZE CAE 


Adres dla listów | depesz : 


W Zagłębiu po za Sosnowcem, Be- 
dzinem | Dabrowa: zł. 2,50, 


Z ndnoszeniem miesięcznie: 


„ISKRA*, Sosnowiec. 


Konto czekowe P. K. O. Nr. 61558. 


Prenumerata wyn 


Zł 2 


zi. 250. 


Z przesyłką pocztowa 


ał. 2,50 


Zagranicą 4 zł. 


Zwiazek Lekarzy 
Państwa Polskiego — Okręg Zagłębia 
zawiadamia 


Ooit ałezpieczonych W pow. 


Lekarze, zatrudnieni w miejscowej 


Kasia Chorych w Sosane: 


kasie chorych — są platni 


za SWĄ pracę stale z wieloiygodniowem opóźnieniem. 

Wszelkie pertraktacje z Zarządem kasy zawsze zawodziły. 

Okręg Z. L. P. P. w Zagłębiu kilkakrotnie już w ostatnich 
miesiącach zwracał się w tej sprawie da swego Zarządu Głównego 
w Warszewie i za pośrednictwem tegoż do Ministerium pracy. 
Ostatnio delegacja lekarska interwenjiowała w Min. spraw wewn. 
i Min. pracy, poruszając na nowo sprawę wypłat, a zarówno całą 
organizację i gospodarkę w kasie tutejszej. 

Ponieważ przedsięwzięte kroki nie sprowadziły poprawy da- 
tychczasowegu stanu, lexarze zmuszeni są, w celu wywarcia presji 
na Zarząd kasy, przerwać pracę w ciągu dwuch dni: piątku i soboty 
t |. 718 listopada, pozostawiając czynne pogotowia: położnicze 
ł od wypadków nagiych iub nieszczęśliwych; również czynne będą 


szpitale. 
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MOWA POSŁA WITOSA. 


Poważne znaczenie poli- 
tyczne zdobyła mowa posła 
Witosa w sejmie. I na do 
bę bieżącą i na przyszłość. 
Nie jest ona tylko analizą 
sytuacji obecnej, ale wypro- 
wadza z niej wnioski rady- 
valne, sięgające głęboko w 
qasz ustrój państwowy i pod- 
stawy wszelkiej polityki. 

I pad tym względem zna- 
komicie harmonizują pogią- 
dy posła Witosa z pogląda- 
mi zw. łud.-nar, Niema 
między niemi żadnych róż- 
nic, jeżeli chodzi o central- 
ne zagadnienie naszego ży- 
cia państwowego — kwestię 
silnego rządu, Poseł Witos 
słusznie wywodził, że sejm 
obecny nie spełnił swego za- 
dania i spełnić go nie może, 
wskutek rozbicia wewnętrz- 
nego, demoralizującego spo- 


Miasto co nocy rozniecasz 
stos otiarny.., 


„O czem śię nie mówi” 


Gabryel Zapotskiej. 
0) (EDO BERD GEO DW 2 


Sosnowiec, 7 listopada. 


łeczeństwo. Dlatego winien 
być rozwiązany, ałe pod jed- 
nym warunkiem, że wpierw 
uchwali zmianę ordynacji 
wyborczej, albowiem na pod- 
stawie dotychczasowej każ- 
dy przyszły sejm byłby rów- 
mież niezdolny, jak obecny, 
do stworzenia silnego rzą- 
du. Dlatego teź również wła- 
dza prezydenta Rzeczypo- 
spolitej winna być rozsze- 
rzona, a przez to i wzmoc- 
niona. 

Kto zna nasze stosunki 
parlamentarne, ten jasno so- 
bie wyobraża, że oświad- 
czenie takie z ust przywód- 
cy nie stronnictwa prawica- 
wego, lecz ludowego, popar- 
te energiczną zapowiedzią, 
że do tych zmian konstytu- 
cyjnych dojść musi, wywo- 
łało silne wrażenie w sej- 
mie, szczególnie na lewicy, 
duże zaś oklaski uznania 
wśród stronnictw naroda- 
wych. Jest to nieoceniony 
sukurs dła idei silnego rzą- 
du, 1de1, niezrozumiałej jesz- 
cze dła lewicy 1 wietrzącej 
w niej katastrofę dla siebie 
i swych programow. 


Drugim ważnym momen- 
tem przemówienia posła Wi- 
tosa była zapowiedź, że le- 
wica nie może liczyć na 
stronnicwo „Piasta”, iż po- 
pierać bedzie ono utrzymy- 
wanie w mocy obowiązują- 
cego prawa o 8-godzinnym 
dniu pracy w przemyśle. Po- 
seł Witos ironicznie przy- 
rzekł pomóc lewicy, gdy bę- 
dzie zabiegała o zmianę 
8 godzinnego dnia pracy, 
lako niekorzystnego dla ro- 
botnika, produkcji krajowej 
i państwa. 

Te dwa najistotniejsze 
punkty w mowie posła Wi- 
tosa były wyraźnym dowo- 
dem, że polskie strannictwo 
ludowe przez ustąpienie z 
niego elementów radykal- 
nych społecznie i niedojrza- 
łych politycznie, zyskało na 
sile wewnętrznej, zdobyło 
odwagę mówienia rzeczy nie- 
popularnych dla tłumów, za- 
fascynowanych ideologią ra- 
dykalno sociałistyczną, prze- 
stało być stronnictwem wy- 
łącznie kłasowem, a stało 
się do gruntu — państwo- 
wem, myślącem o intere- 
Sach państwa nie pod ką- 
tem widzenia partyjnym. 

Wrzawę lewicowych krzy- 
kaczy, zarzucających pos. 
Witosowi zamach na prawa 
ludu, zniszczył dobitnym a- 
foryzmem, który przejdzie 
do jego biografi, że „naj- 
większem prawem ludu jest 
mozność bytowania jego i 
panstwa”, 

Poza tem wystąpienie 
posła Witosa zna- 
mionuje znaczne odprężenie 
w  Syluacji parlamentarnej. 
Można prawie wyrazić SIĘ, 
przyczyniło się ono do li- 
kwidacji incydentu, wywo- 
łanego przez premjera Grab- 
skiego pod pretekstem kry- 
tycznej oceny polityki rzą- 
dowej, dakonanej przez pos. 
Głąbińskiego. 

Posei Witos w przemó- 
wieniu, co do formy bardzo 
łagodnem, ale co do treści 
bardza mocnem, wystąpił 
stanowczo przeciwko nad- 
miernemu optymizimowi rzą- 
du, zarówna w poglądzie 
na sytuację wewnętrzną, jak 
zewnrtrzną. Bardzo zręcznie 
skorygowai samochwalstwo 
rządu przypommenicm te- 


go, co uczynił rząd poprze- 
dni i jak przygotował obe- 
cnemu teren pracy. Powo- 
łał się przytem na mowę 
sejmową samego premjera 
Grabskiego z 20 grudnia ub. 
roku, w której uznane zo- 
stało, że rząd poprzedni po- 
łożył podwaliny pod refor- 
nię walutową i finansową. 
Wskazał poseł Witos przy- 
tem, że chociaż rząd obec- 
ny pracuje wskutek tego w 
lepszych warunkach, jednak 
że „na każdem niemal polu 
Stosunki dla tego rządu się 
pogorszyły“. Wskutek np. 
bierności rządu, napadów 
na kresach wschodnich by- 
ło dotychczas dwa razy ty- 
le, ile dni istnienia tego 
rządu. Ostro podkreślił p. 
Witos, że „politykę gospo- 
darczą prowadzi się wbrew 
interesami olbrzymiej więk- 
szości narodu“. 

Polityka finansowa rządu 
uległa również siinej kryty- 
ce posła Witosa. Wyraził 
on pewną wątpliwość, czy 
da się utrzymać równowagę 
budżetową roku przyszłego, 


jeżeli nie dało się utrzymać 
i tegorocznego mimo wpły- 
wów nadzwyczajnych, Wy- 
stąpił dalej stanowczo prze- 
ciwko demagogji rządowej, 
która podsyca, nie zaś uspo- 
kaja ferment między miastem 
a wsią przez obarczenie wy- 
łącznie ludnościrolniczej, Stu- 
sznie wskazał nafatalną polity 
kę kredytową rządu, którylek: 
ceważy sprawę długoter ml. 
nowego kredytu zagranicz: 
nego, mimo, jak pięknie się 
wyraził mówca, Żż 
nie należy zwałać ciężart 
wojny i budowy państwa ne 
barki tylko jednego poko: 
lenia. 

Powiedział więc poseł Wi 
tos rządowi rzeczy bardzie 
gorzkie, aniżeli poseł Głą: 
biński, Premjer Grabski je 
dnakże nie uczuł się „obra 
żony”, zrozumiał bowiem 
widać, że z takich krytyk 
jakie usłyszał od przywód! 
ców obozu narodowego 
czerpać może wiele cennyci 
uwag, wskazań i rad, po 
dyktowanych troską o pań 
stwo, nie zaś o partje. 


Finisz uteznieczenia bezrobotnych. 


Z dobrze poinformowanych źródeł otrzymallśmy w sprawia 


tej następujące szczegóły: 


Szerząca się latem r. b. coraz 
bardziej klęska bezrobocia kaza- 
ła pomyśleć a racjonalnem ujęciu 
sprawy pomocy dla bezrobotnych, 
zwłaszcza wobec wzmożonej agl- 
tacji komunistów, wyzyskujących 
dla swych celów partyjnych nle- 
zadowolenie szerokich warstw ro- 
botniczych. 

W początkach akcję pomocy 
— wobec nieuchwalenia adnoś- 
nej ustawy przez sejm — objęły 
aminy, które wypłacały zapoma- 
gi I prowadziły rachunki; teraz 
zaś, gdy ustawę tę już posiada- 
my, odbywa się przekształcenie 
akcii i dostosowanie jej do ram, 
ustawą przewidzianych. 

Ustawa stanowi, że obowiąz- 
kowi zabezpieczenia na wypadek 
bezrobocia podlegają robotnicy 
i robotnice po ukończeniu 18 lat 
życia, pozostający w stosunku 
najmu w przedsiębiorstwach prze- 
myslowych, górniczych, hutniczych 
oraz innych, jeśli zatrudniają one 
powyżej 5 robotników | prowa- 
dzone są w sposób przemysła- 
wy. 

Do korzystania z zasiłków u- 
prawnieni są robatnicy, których 
stosunek najmu pracy uległ roz- 
wiązadiu i którzy zgłosiil swe 


prawo do zasiłku w odpowie- 
doim urzędzie pośrednictwa pra- 
cy, — tylko wtedy jednak, gdy 
w roku przed tem zgłoszeniem 
conajmniej 20 tygodni pracowali 
w jakimkolwiek zakładzie prze. 
myoma. 

apomogi te są wypłacane 3 
tuaduszów, kiórych powstawanie 
ustawa normuje w następujący 
sposób: każdy robotnik czy ro: 
botnica wpłaca ua rzecz fundu: 
szu pół prac. swego tygodniowe” 
go zarobku,  przedsiębiorstwc 
wpłaca 1 i pół proc, rząd zaś 
dopłaca 1 proc. Do końca r, b' 
spodziewany jest wpływ z tegd 
źródła do dwuch milijonów zł. 
wyłącznie, jako wpłaty fabrykan: 
tów i robatników. 

Ponieważ budżeł na ostatnie 
dwa miesiące r. b przewidują 
wydatki w sumie 8.082686 zł 
70 gr, z czego 7,2 proc na ad, 
minfatrację w central 1 tlljach 
kraju, wpływy zaś, jak wyżej za: 
znaczono, od fabrykantów | ro. 
botników wyniosą tylko 2 miljo: 
ny zł pawstanie niedobór. Część 
tego niedoboru pokryje rząd ty- 
taiem przypadających nań wpłat 
reszta zaś będzie iigurowała ja. 
ko pożyczka raczna bezproceg! 
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_ towa ze skarbu, którą zarzad fun- 
 duszu będzie stopniowo odlłczał. 
"Roczny budżet funduszu ubez- 
pieczenia bezrobotnych oplerać 
słę będzie na podstawie ogólnej 
ilości robotników, która wynosi 
około 1 miljona 300 tysięcy. 

Wpłaty wyniosą. od nich I fa- 
brykantów w ciągu roku około 
27 miljonów zł, ponieważ zaś 
rząd wpłaca połowę wpływów 
powyższych, więc razem fundusz 
ów wynosić będzie rocznie oko- 
ła 40 miljonów zł. 

Tak poważny fundusz wyma- 
ga troskliwaj- organizacji. Na jej 
czele stoi zarząd główny w War- 
szawie, złożony z przedstawicie- 
la min. pracy jako prezesa, da- 
lej z przedstawiciela ster robo- 
tniczych i przemysłowych, a na- 
siępnie z przedstawicieli władz 
samorządowych | min. skarbu. 

Organizacje  flljalne istnieją 
przy każdym urzędzie pośredni- 


Ilość bezrob. 

Województwo: zarejestr. 
Warszawa 258 
Warsz, (Włocławek) 517 
Krak. (Chrzanów) 2160 
Białost. (Białystok) 2776 
Łódzkie 46659 
Kieleckie 24056 
Lwowskie (Drohobycz) 852 
Sląskie +~ 30000 
apóem 108318 


ctwą pracy, a opierają Się na 
tych samych podstawach z tem. 
że dyrektor urzędu iego jest je- 
dnocześnie kierownikiem lokal- 
nego zarządu funduszu ubezpie= 
czenia bezrobotnych. 


Zaletą ustawy o tym funduszu 
jest, że nareszcle reguluje ona 
ią ważną sprawę, która przesta- 
je być załatwiana w formie pa- 
mocy doraźoej, lecz przybiera 
charakter stały, Datej, dzięki u- 
stawie pomoc ta posiada cha- 
rakter samoubezpieczenia; pod- 
kreślić wreszcie należy, iż apy- 
cha ona ciężar świadczeń z kark 
rządu, który dotąd wyłącznie pia- 
cił, na samych zainteresowanych 
i fabrykantów. 


W jakim zakresie pomoc dla 
bezrobotnych może być u nas 
potrzebna, pouczy tabela poniż- 
sza, malująca stan na 22 paź- 
dzermka: 


llość bezrob., Suma wypiac. 
pobierających zasiłki zasiłków 

196 10.67878 

130 4.368 29 

1569 88 923,17 

1842 153965 21 

37596 3.235 0U0 — 

11814 961 700 — 

841 21 275,— 

+— 36000 2 350 0U0 — 

83985 6.525 410,45 


Wieści ważne. 


(Z pism | depesz wczorajszych). 


— Premjer Grabski roze- 
ałał zaproszenia na drugą z 
kolei naradę w sprawie walki 
z drożyzną. Na naradzie tej 
przedstawiony będzie projekt 
statutu nowej komisji obywa- 
telskiej do walki z drożyzną. 


— Prasa niemiecka podaje. 
i artykuł 


wany w „Matinie". 
ten, głoszący konieczność po- 
rozumienia francusko-niemiec- 
kiego, krytykuje traktat wer- 


salski i między innemi mówi 
a niedorzeezności utworzenia 
korytarza gdańskiego. 

— Komisja, wyznaczona da 
ostatecznega zbadania auten- 
tycznoćci listu Ziaowjewa, wy- 
dała komunikat, atwierdzajacy, 
że krótki przeciag czasu jej 
działalności uniemożliwił pow- 
zięcie ostatecznej decyzji. 


— Pisma podają ostateczne 
wyniki wyborów, według któ- 
rych Coolidge uzyskał 379 gł, 

avis 139, La Follette 13. 


— Krążownik „San Paolo,, 
który przyłączył się do pow- 
stania w Brazylji wpłynął na 
Rio Grande w zamiarze prze- 
prowadzenia rekrutacji zwo- 
!enników powstania. 


— Prasa stwierdza jedno- 
myślnie upadek czeska - sło- 
wackiej partji komunistycznej, 
co znalazło zresztą potwier- 
dzenie w prawozdaniu, adczy- 
tanem na ostatnim kongresie 
komunistycznym. Ze sprawo- 
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zdania tego wynika, iż partja 
komunistyczna Czecho słowa- 
cji, licząca dziś 138 tys. człon- 
ków, straciła 30 tys. członców 
od czasu kongreśu z roku 
zeszłego. Jak donosi „Prawo 
Lidu“, znaczna liczba uczest- 
ników kongresu zgłosiła się 
dp sekreterjatu partji socjal- 
demokratycznej i zadeklaro- 
wsła chęć przystąpienia do 
tej hartji. 


Prezydent Coolidge, 


Nowy prezydent Stanów 
Zjednoczonych liczy obecnie 
52 lata i jest synem drobnego 
pastora w Plymouth. Własną 
pracą bez pomocy rodziców, 
którzy nie mogli dać synowi 
środków na kształcenie, dopiął 
Coolidge stanowiska nauczy- 
ciela prywatnego, poczem 
wstąpił na uniwersytet mimo, 
it zdradzał zamiłowanie do 
techniki. Przypadkiem obrany 
został członkiem rady miej- 
skiej. Wówczas zainteresował 
się bzrdziej polityką, a wsią- 
piwszy do partji repnblikzń- 
skiej. rozwinął szerszą dzia 
łalpość, jako wyraziciel repu- 
błtkańskiega skrzydła tego 
stronnictwa, Celem zjednania 
republikanów dla Hardinga, 
wystawiono kandydaturę Coo- 
lidga na stanowisko prezy- 
denta Stanów Zjednoczonych 
podczas ostatnich wyborów. 
Coalidgz zajmował urząd gu 
bernat ra atanu Massachusetts. 
gdy Harding niespodziewanie 
zmarł na biszpankę. Coalidge 
bawił właśnie u swego ojca, 
zdała ad m:aata. Posłaniec z 
depeszą musiał użyć samo- 
chodu aby dastać się do no- 
wego prezydenta. Nowy pre- 
zydent, według przepisów kon- 
stytucji, natychmiast po otrzy- 
mapiu wiadomości „łażyć mu 
slal przysięgę. Ziożył ją też 
na rece swego ojca i szofera, 
gdyż innych świadków nie 
było. Przez 19 miesięcy Coo- 
lidge kierował polityką Sta- 
nów Zjednoczonych, a obecnie 
wybrany został olbrzymią wię- 
kszością głosów. Tajemnicą 
jego zwycięstwa jest, że Coo- 
idge umiał sable zjednać po- 
wszechny szacunek surowym 
i prostym sposobem życia o- 
raz kierunkiem polityki, da- 
stosowanym da wyobrażeń 

przeciętnego amerykanina. 


SKAZANIEC. 


ROMANS. 


Czy szczęściem lub nieszczę- 
ściem—błagosławieństwem ub 
przekleństwem losu dar ten 
natwiamy, w każdym razie 
BY łatwo, że mlody 
czławićk poczuwając taką zdol- 
ność w sabie, nie zostawiał 
jej odłogiem, lecz umiał z niej 
EBrrystać Da tego dodać je- 

szcze wypada, że młody War- 

dlaw nie był w Oxfordzie tak 

owainie uapoaobionym mło- 
zleńcem, jak w kantorze pod 
okiem swego ojca. 

Zderzyło się więc, że przy 
szły spadkobierca firmy War 
dlaw, po kilku butelkach por- 
to przyszedł w nocy da da 
mu, w usposobieniu zanadto 
wesołem. Otworzył okno od 
swego pokoju, by raz jeszcze 
pożegnać towarzyszy na ulicy 
stojących—a również jak ion 
nadzwyczaj wesoło usposobio- 
nych, co łatwo było poznać 
po ochaczych śpiewach i żwa- 

wej rozmowie. Zdziwiła się 
bardzo ochocza gromadka na 
ulicy, unłyszawszy z okna mie- 
szkania Artura, chrypliwy głos 
RE Champion, wice rektora 


uniwersytetu, który z naiwię- 
kszą powagą wzywa młodzież, 
aby spokojnie rozeszła się do 
domu i zabrała do książki. 
„Jednak — mówił głoa pana 
Champlon—jeżeli jesteście za- 
nadto pijani i nie będziecie 
mogli przy świecy czytać kla- 
syków. to pogaście świece i... 
„tu dodał kilka uwag nadzw; 
czaj niemoralnych, nielicują- 
cych wcale ze ścisłą moral- 
nością wice-rektora uniwerzy- 
tetu —Słuchacze nocni zanosi- 
li się od śmiechu, bo ta nie- 
spodzianka  spotęgowała w 
dwólnasób ich wesołe humo- 
ry. Jeden ze sluchaczy, stoją- 
cy w atwartem oknie, naprze- 
ciw okna Artura nie śmiał się 
wcale — przeciwnie, przejęty 
zgrozą oburzenia, gniewał się 
bardza. Tym gniewającym się 
słuchaczem,był sam pan Cham- 
pion; zbudzony krzykiem na 
ulicy, otworzył okno by zgro- 
mić nocnych włóczęgów; zdzi- 
wił się nadzwyczajnie, usły- 
szawszy własny swój głos z 
naprzeciwka, a obnrzył nad 
wszelkie pojęcie, gdy głos je- 
go własny, wypowiadał zdania 
jego zasadom wprost pizeci- 
wne. — Pań Champion poznał 
w mowcy Artura Wardlaw i 
zaniósł na niego skargę da 
rektora. Dowcipny Artur, nie 
miał animuszu rycerskiego, 


więc bojaźliwie wyparł się 
żartu, a tem bardzo sobie za- 
szkodził; rektor bowiem roz- 
śmieszony całą sprawą, byłby 
skończył na ojcowskiej admo- 
nicji, gdyby nie okoliczności, 
że zapieranie się i wykręty 
Artura, stawały go w swietle 
bardzo niekorzystnem Z tego 
powodu postanowiono wypę- 
dzić go z uniwersytetu. 
Przerażony wiadomością o 
tym wyroku A tur wyspawia- 
dał się ze wszystkiego przed 
swoim przyjacielem, a reverend 
Penford pospieszył natych- 
miast do rektora, aby wyje- 
dnać prośbami cofnięcie nie 
ogłoszonego jeszcze wyroku 
Artur w ogromnej był oba- 
wie . nie dziw; bo gdyby go 
wypędzono z uniwersytetu, 
przepadłyby na zawsze wszy- 
stkie świetne widoki przyszło 
ści. Stary Wardlaw nie prze- 
baczyłby synowi takiej hańby, 
nie powierzyłby mu nigdy 
swej firmy, Arlur byłoy w 
handlu swego ojca komisan 
tem, pomocnikiem «lecz wspól- 
nikiem nigdy. Tym apos b=m 
mykryłyby się wszystkie jego 
długi, jakie na wszystkie stra- 
ny w (Qxfordzie pozaciągał. 
„Zgubiony |estem—mówił do 
przyjaciela Penforda — a nie 
winny zupełnie. Bylem tak pi- 
jsny, że nie pamiętam, com 
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Dodatkowe posiedzenie senatu, 


Warszawa, 6 Hstopada. 


. (Przez telefon.) 


Dia zakończenia ogólnej dy- 
skusji nad ekspose rządu, 
marszałek senatu, p. Trąinp- 
czyński zwołał na dzisiaj do- 
datkowowe posiedzenie sena- 
tu, które trwało od godziny 
10 rana da 2 popołudniu. 

Głos w dyskusji zabierali: 
Bnzek (piast), Posner (p.p.s.), 


Woźnicki (wyzwolenie), Kar- 
piński (ukrain), Krzyżanowski 
(dziki), Hasbach (niem.), Bar- 
toszewicz (zw. lud,-nar.), Wor- 
cel (żyd.). 

Ogólną dyskusję ukończona 
i następne posiedzenie wy- 
znaczono na 19 b. m. 


Dokoła rekonstrukcji gabinetu. 


(Przez 


Dowiadujemy się, że roka- 
wania, które premjer Grabski 
prowadzi z marszałkiem Ra- 
tajem i przedstawicielami klu- 
bów w sprawie rekonstrukcji 


Warszawa, 5 listopada, 
telefon.) 


gabinetu—zakończone zostaną 
w przyszłym tygodniu. 

Momentem decydującym ma 
być narada, wyznaczona na 
sobotę. 


Swiętokradztwo. 


(Przez 


Dzisiaj kościół Wszystkich 
Swiętych padł ofiarą święto- 
kradztwa, które wywołało w 
mi=ście powszechne oburzenie. 
Z samega rana k biety, przy- 
byłe na modlitwę zauważyły, 
że puszka z komunikantami, 
stojąca przed ołtarzem jest 
otwarta. Służba kościelna 


Warszawa, 6 listopada. 
telefon.) 


stwierdziła, że puszka została 

wykradziana, a ponadto ober- 
wana kłodki u puszek na 
ofiary. 

Sledztwo wykazało, iż żad- 
nych śladów włamania niema, 
przeto złodziej nocować mu- 
a w kościele i rano się ula- 
tnit, 


Odczyt Boya. 


0 „Komedii iudzkiei", o „Ka- 
hiecle trzydziestolętniej" ieh 
tworcy- 


Prelegent nazwał żariobliwie 
swój odczyt „agitacyjnym*, po- 
nieważ ma on forować drogę 
polskiemu wydaniu „Komedji 
Ludzklej* Balzaca, które Boy pod- 
jai: a trudności, związane z do- 
prowadzeniem da skutku tak 
ogromnego przedsięwzięcia, isto- 
inle tłumaczą potrzebę tej bar- 
dzo kulturalnej propagandy. Bay 
zwrócił uwagę, że ze wszystkich 
genjalnych pisarzy, Balzac ma 
najwięcej warunków, aby się stać 
popularnym i bliskim publicz- 


robił. Przypominam sabie coś- 
kolwiek, że wygadywsłem na 
profesorów uniwersytetu, ale 
szczególów nic a nic nie pa- 
miętam*, 

Przyjaciel reverend Penford, 
powtórzył te słowa rektorowi 
i zapewniał, że jego uczeń nie 
z braku charakteru zapiera się 
czynu, sle z tego powodu, że 
ani sam nie pamięta, co czy” 
mił Wstawiał się za Arturem 
tak gorąco, tak energicznie 
brał ga w obronę, tak wymo- 
wnie przemawiał za nim, że 
rektor dał się nakłonić do co- 
inięcia kary. Skończyło się na 
pisemnem przeproszeniu pana 
Champion. Artur napisał list 
przepraszający tak pięknie, 
tak gładko, że wzbudzi! nim 
pocenie wszystkich. Artor 

ył mistrzem w stylistyce, 

W pół roku potem, a na 
dwa tygodnie przed chwilą w 
której siedział z ojcem przy 
stole, gdzieśmy go zostawili, 
przystąpił Artur z bijącem 
sercem do egzaminu. należy- 
cie przygotowany do niega 
za staraniem nauczyciela Pen- 

1 Szczęśliwe złożenie e- 

i pamięć za dawną 

rzy: ug , napełniły serce Ar- 

tui. uicrajoną wdzięcznością 
dle przyjacieła. Artur nie prze- 
stawał na słowach w objawia- 
min wdzięczności, chciał ją 


ności: raz dlatego, že istotnie jest 
bliski nam i że w  przeciwsta- 
wieniu mp. do Moliera | Szekspl- 
ra społeczeństwo, jakie maluje, 
jest tem samem w którem my 
żyjemy; powtóre, iż swą głębo- 
ką mądrość życia zamkaął w fort- 
mie, najbardziej sprzyjającej po- 
pularyzacji, w cyklu zajmujących 
i porywających powleści. Jedynie 


Życie zbryzqane krwią 
1 izami. * 


„i czem się nie mówi” 


Gabryali Zapolskiej, 
BERETY Z Ew WD OPO 


p ZZL ZZL DLL ZAZIE ZZ ZZ 


czynem udowodnić. W pabli- 
żu Oxfordu, opróżniło się ma- 
łe probostwo, o ktire zacząl 
się ubiegać reverend Ropert 
Penford. Probostwa to kosz 
tawała dość znaczną sumę, a 
że przyjaciel Artura jej nie 
posiadał, Artvr udał się z pro- 
sba do ojca, aby tę kwotę na 
zakupienie probostwa poży 
czył, prosząc o pieniądze dla 
Roberta, podał sumę znacznie 
większą, niż probostwo isto: 
tnie kosztowało, zapewne 7 
dobrego serca, lub przez po 
myłkę. Stary Wardlaw stanc 
wcze prośbie syna odmówił. 

A teraz powroćmy do sali 
jadalnej. 

Artur wychylił szklankę do- 
brego porto, podaną mu przez 
ojca—a stary Wardlaw przer 
wał potychczasowe milczenie: 

—A więc mój Arturze, o- 
trzymałeś stopień akademicki? 

—0O, to nie, mój ojcze, «le 
złożyłem egzamin; a ca do 
stopnia, to ten z egzamiru 
złożonego wypływa, chód ' 
tylko o zapłacenie taksy, 

— Ach, dobrze mój kocha- 
ny, cieszy mnie to bardzo. 


(d. ce. n) 
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=» Baczność! 


Dziś! 


4 


Nai 
pronram: 


ogrom dzieła i trudność zorjen= 
towania się w płacie całości stoi 
na przeszkodzie między nim a 
Czytelnikiem. Ternu stara się za- 
radzić Boy, kreśląc w energicz- 
nych rysach sylwetkę Balzaca 
na tle epoki, wyjaśniając koncep- 
cję „Komedji ludzkiej“, oraz jej 
absolutną nowość jako zjawiska 
w literaturze, w którą Balzac 
wprowadził człowieka, jako ele- 
ment społeczny, podczas gdy 
wprzód byl on ujmowany jedy- 
nie indywidualnie. 

Dalej odmalował Boy stosu- 
nek dzieła Balzaca do kobiet, 
które pierwsze stały się apostol- 
kami jego sławy, W miejsce kon- 
wancjonalnego pojęcia kobiety i 
miłości, Balzac ujął ich sprawy 
na tle głęboklej prawdy życia, 
kojarząc pierwszy w iej koncep- 
cji element duchowy, fizyczny i 
społeczny. To też za życia Bal- 
zac stał się nlejako spawiedni- 
kiem całej żeńskiej Europy: Ilość 
listów kebiecych, które otrzymał, 
obliczają z górą na 12.000. Na- 
wiązując do tych tradycji, zwra- 
ca sle Boy z żartobliwym apelem 
do Słuchaczek, aby mu pomogły 
przywrócić kult Balzaca w tej 
Polsce, z którą pisarz był węzła- 
mi serca tak blisko związany; 
zwraca się zwłaszcza da „kobiet 
śrzydziestoletnich”, których imię 
Balzac tak rozsławił powieścią, 
wprawdzie jedną ze słabszych 
w jego dziele, ale znamienną 
przez swój tak wówczas rewolu- 
cyjny stosunek da problemów 
płci 1 małżeństwa. 

Łicznie zebrane w sali teatru 
sasnowieckiego słuchaczki sym- 
vatycznemi oklaskami przyjęły 
ien apel, zobowiązując się nte- 
jako tem samem do wsjółdzia- 
łania w dziele propagandy. 

- 


Kronika. 


Kalendarzyk. 


7 


Piątek 


Dziś Nikandra m. 
lutro Bohdana pap. 
Wsch. słońca 6,33 
Zach. „ 408 


Pogoda na dziś, Poch:nurno, 
chłodno, miejscami mglisto, wia- 
try pólnocno-zachodnie. 


Wystawa obrony przeciw- 
gazowej. W nieuzielę doa 9 
b. m., o godzinie 12 w południe 
otwarta zostanie w sal gimna- 
stycznej przy seminarium w So- 
snowcu, przy uł. Niskiej, wysta- 


Stos clal i duchów 
splatanych. 


„A czem się nie mini” 


Gabrysi Zapoisaiej. 
| labora LZS MD EI 


| 
| Dawno zapowiadany! 
| 


Utwory mnzyczne wykona orkiestra z i2-ta osób. 


wa obrony przeciwgazowej, przy- 
wieziona z Warszawy, gdzic w 
ciągu kilku miesięcy wzbudziła 
ogromne zainteresowanie. 

Na uroczyste otwarcie przyby- 
wa znany w Zagłębiu pułk, Ma- 
łyszko. Z Zagłębia obecni będą 
przedstawiciele władz miejsco- 
wych. 

Apelujemy do wszystkich, a 
przedewszystkiem dô zarządów 
akolicznych kół obrony przeciw- 
gazowej, aby przybyli na otwar- 
cie, a następnie zachęcali ianych 
do zwiedzenia wystawy. 

Bilet wejścia kosztuje 50 gr., 
a przy wycieczkach zbiorowych 
15 gr. Zwracamy uwagę kiero- 
wnictwu szkół i zrzeszeń spo- 
łecznych. 


Wieczór moniuszkowski 
W niedzielę, dnia 9 iisiopada o 
godzinie 5 po poł. w sali glmna- 
zjum im. Staszica, przy ul. Die- 
tlowskiej, p. dyrektar Kazimierz 
Meyerhaid, wygłosi odczyt na 
temat: „Twórczość Monluszki*, 

Odczyt będzie ilustrowany wy- 
jątkami z oper i pieśniami, w 
wykonaniu znanej artystki oper 
i prof. śpiewu p. Ludwiki Marek- 
Onyszkiewicz z Krakowa. 

Niezgłębiana twórczość Ma- 
niuszki, nazwiska wykonawców, 
oraz niska cena wstępu dają pe- 
wność, że sala na odczycie bę- 
dzle zapełniona. 


Rejestracja oficerów re- 
zerwy. Z dniem 31 grudnia 
1924 r. zostaje zamknięta defi- 
mirywnie rejestracja oficerów re- 
zerwy. 

Przy tej sposobności m. s. 
wojsk. zwraca uwagę wszystkim 
łym oficerom rezerwy i równorz. 
b. armji zaborczych, kiórzy jesz- 
cze się le rejestrowali, że, o ile 
do końca bieżącego roku nje 
zgłoszą się we właściwych p. k, u. 
do rejestracji, ta pa tym terminie 
tracą prawo do ubiegania się o 
stopień oficera rezerwy i z dniem 
1 stycznia 1925 r. będą prowa- 
dzeni w spisach szeregowych. 


W sprawie rozbiórki kole- 
jek i bocznic wązkutorowych 
oraz rewindykacji materjałów 
kolejowych, mlnisterjium kolei 
pismem z dnia 3 lipca 1924 r, 
zwróciło się do wszystkich dv- 
rekcji k. p, podając tryb posię- 
powania w wypadku zarządzenia 
rozbiórki niepotrzebnych kolejek 
i bocznic wązkotorowych. 

Razporządzemie ta dotyczy 
zwłaszcza kolejek, zbudowanych 
przez byłych zaborców i oku- 
pamtów, a będących obecnie pod 
zarządem minisierjum Kolei, 

Wobec braku kredytu, mini- 
sterium postanowiło oddać robo- 
ty, związane z rozbiórką, przed- 
siębiorcom prywataym w drodze 
publicznego przetargu i za wy- 
nmagrodzeniem w naturze, okre- 
śloneni procentowo od uzys<a- 
nych 4 rozbiórki materjasów ko- 
lejowych. 

Roboty te bedą dokonywane 
pod kontrolą odnośnej dyrekcji 
k. p, rewindykacji zaś przywła- 
szczonych, względnie rozkradzia- 
nych pizez ludność  materjałów 


ISKRA 


KINO-„ZAGŁOBA* 
Fajwiętszy stlapier otecnegn sezonu, który przewyższa wszystkie totychczas widziane nami i „Messalinę” ta jest 


„l E O D 0 R A” Dawno oczekiwany! 


najpiękniejsza kurtyzana éwłata. Z pośród filmów w bieżącym sezonie największem powodzeniem cieszy się wspiała epopea iilmawa odtwarzająca losy 
pięknei TEODORY, kochanicy cesarza fustynjana. 


„Miłość, przepych i Śmierć” 


kolejowych dokona w porozu- 
miemu z młejscowemi orwanami 
ministerjum spraw wewnętrznych. 

W razie opornym przy rewin- 
dykacji dobra kolejowego, mini- 
sterjium postanawia kierować 
sprawę na drogę sądową. 

Cenne wydawnictwa. Na- 
kładem zakiadów wydawniczych 
M. Arcta w Warszawie (Nowy 
Świat 35 1 41) wvszło z druku 
wspaniałe dzielo Artura Skwiń- 
skiego p.t. „Jan Sobieski*. Dzie- 
ło to, pierwsze w naszej litera- 
turze o Sobieskim, jako obywa- 
telu i panującym królu elekcyj- 
nym winno zwrócić specjalną 
uwagę. 

Obfty materja! historyczny po- 
daje mnóstwo nieznanych a cie- 
kawych szczegółów z życia i 
dziejów Jana Sobieskiego, oma- 
wiając wyczerpująco młodość 
wielkiego pogromcy turków, je- 
go przeżycia w sieciach intryg 
i miłości, dalej zwycięstwo pad- 
hajeckie, walkę z królem Micha- 
łem, dwle konfederacje, zwycię- 
stwa checlmskie, obrona Lwowa, 
boje pod Zórawnem, stosunki z 
Francją, odsiecz wiedeńska, a 
wreszcie zmierzch bohatera i 
schyłek jego panowenia. 

Cenne to dzieło wydane zo- 
stalo nader starannie pod wzglę- 
dem graficznym i oprócz pię- 
knego portratu króła Jana III za- 
wiera z górą sto ilustracji oraz 
pormretów znanych dostaci histo- 
rycznych. Jako miła i estetyczna 
pamiątka, dzieło o „lanie So- 
bleskim“ winno znaleźć się w 
każdym domu polskim. 


Przestępczość w powiecie, 
W październiku r. b. przestęp- 
czość w powiecie naszym przed- 
stawiała się następująco: 

za zakłócenie spokoju publicz- 
nego pociąenięto do odpowie 
dzialności 344 osoby, za prze- 
mytnictwo 24, za włóczęgostwo 
i żebraninę 52, za opór i inne 
przestępstwa przeciwko władzy 
146], za rozbój 6, za zabójstwo 
1, za uszkodzenia cielesne 32, za 
opilstwa 171, za przekroczenie 
przepisów meldunkowych 325, 
za przywłaszczenie 29, za prze- 
kroczenie przepisów  sanitarno- 
administracyjnych 734, naadlowo- 
admioistracyjnych 264 za pola- 
jemoy wyszynk wódki 66, za li- 
chwę 65, za uchyianie się od po- 
boru 11, wreszcie za różne prze- 
stępstwa 1145 caób. 

W tymże okresie popełniono 
298 różnych kradzieży, kradzieży 
bydła 3, uszustw 16, pożarów 
przypadkowych yio 8, samo- 


bójstw 3, nieszczęśliwych wy- 
padków 19, w tem _ śmiertel- 
nych il. 


Błędne informacje. Menerzy 
socjalistyczni widząc, iż zer- 
wanie rokowań w sprawie płac 
w górnictwie nie odnosi spo- 
dziewanego skutku, zwrócili 
się da inspektoratu pracy o 
nawiązanie pertraktacji, co 
następnie żastało zakomuni- 
kowane radzie zjazdu. 

Wszelkie pogłoski o roz- 
patrywaniu przez radę zjazdu 


— matek 7 fsionads 1524 roku. 


programie. 


Kino „SFINKS”. 


memorjałów robotniczych są 
bezpodstawne, gdyż rokowania 
będą toczyły się wspólnie przy 
udziałe inspektora pracy, ter- 
min zaś posiedzenia będzie 
wyznaczony po powracie p. 
Gallota z Warszawy. 


Ładny pośpiech. Magistrat 
będziński wysłał w dniu 12 
września r. b. da państwowe- 
go zakładu badania żywności 
w Krakowie próbki wody z 
kilku studni przy ul. Modrze- 
jowskiej, celem dokonania a- 
nalizy. Ponieważ istniała nie- 
mal pewność, iż woda ze 
studni tych mietylka nie na- 
daje się do użytku, lecz może 
być szkodliwa dla zdrowia, 
studnie zamknięto, oczekując 
na wynik analizy. 

Rzeczywiście, prawie po 
upływie dwóch miesięcy, gdyż 
dn. 6 b. m. raczył wspomnia- 
ny zakład nadesłać odpowiedź, 
potwierdzającą przypuszczenia 
magistratu, iż woda jest szko- 
dliwa dla zdrowia. Zaznaczyć 
należy, iż wynik analizy z 
prywatnego zakładu w War- 
szawie otrzymuje się na 4 ty 
dzień. 

Odłożone posiedzenie. Po- 
siedzenie komisji oświaty po- 
zaszkolnej w Będzinie, które 
miało się odbyć w ub. wtorek 
nie doszło do skutku z po- 
wodu przybycia niedostatecz- 
nej ilości członków. Następne 
posiedzenie odbędzie się w 
przyszłym tygodniu. 


Interesujący odczyt, W nie- 
dzielę, o godzinie 3 popoł. dy- 
rektor spółdzielczego związku 
rewizyjnego w Warszawie p. 
Dippel, wygłosi w resursie 
dąbrowskiej ciekawy odczyt 
P. t. „7 dniw angielskim świe- 
cie spółdzielczym“. 

Prelegent zapozna słuchaczy 
z wrażeniami i spostrzeżenia- 
mi, które odniósł w czasie ba- 
dania ruchu spółdzielczego w 
Anglji. 

Ostrzeżenie. Min. pracy i 
opieki apołecznej nadesłało 
do władz miejscowych oatrze- 
żenie przed niejakim Henry- 
kiem Pasterewskim, który, 
legitymując się listami z po- 
wyższego ministerjum, zbiera 
składki na związek oficerów 
inwalidów wojennych. 


Z życia spółdzielczego. W 
niedzielę, dn. 9 b. m. © godz. 
2 po poł. odbędzie się w re- 
sursie dąbrowskiej nadzwy- 
czajne walne zebranie człon- 
ków spółdzielni pracowników 
państwawych, komunalnych i 


oto 3 elementy wspaniałej tragedji dziejowej. najwspanialsze 
i o nieznanej dotąd bajkowym przepychu wystawy, arcydzieło 
filmowe w 10-civ akt, w roli główne] RITA JOLIWET. 


Uroczystość przywiezienia zwłok Ś. p. Henryka Sienkiewicza ze Szwaicarji da i 


Od 3go do 9-go listopada włącznie. 
Glośny DWU-serjowy salonowo-sensacyjny dramat w jednym 
Pierwsza serja p. ti 


„PIEKIELNY KARNAWAŁ" 


DRUGA SERJA pod tytułem: 


„WALKA RYWALI“ 


Cudowne efekta. Olśniewający przepych, 


W rolt głównej HARRY PEEL. 


Uwaga. Pomimo wielkich kosztów, ceny miejsc 


1 pomada todsitnych kosztów Passa-tarlont i Biely agawe proe porase 3 doi nie malme. 


Przepiękna wystawa, 


iżone, 


społecznych w Dąbrowie, z 
następującym porządkiem a- 
brad: zagajenie zebrania i wy- 
bór prezydjum, odczytanie 
protokułu z ostatniego posie: 
dzenia, sprawozdanie z dzia- 
łalności zarządu, rady nadzor- 
czej oraz rachunkowe za trzy 
kwartały r. b, wybór 2 człon- 
ków rady nadzorczej i za. 
atępców, adczyt dyr. Dippla 
i walne wnioski, 

Fo skończonych obradach 
odbędzie się  raziosowanie 
różnych artykułów galanteryj- 
nych i spożywczych. 

Bal jesienny. Korpus podo- 
ficerski 23 p. a. p. urządza dnia 
8 listopada 1924 r., na cel atwo- 
rzenia czytelni przy kasynie pod- 
oficerskim, w sali związku w 
Sosnowcu (Pogoń) „bał jesienay* 
pod protektoratem pp. pułkowni- 
kowstwa Underków. 

Program zabawy będzie na- 
stępujący: 1) orkiestra 23 p. a. p. 
odegra a) marsz polskich legjo- 
nów, b) uwertura: „Chłop i Po- 
eta“, c) wiązanka: „Melodie 
swojskie, 2) Koło amatorskie 24 
p. a. p. odegra 1-aktową kome- 
dję p. t. „Pojedynek“, 3) orkie- 
stra p. a. p.: „Marsz | brygada“, 
4) tańce, 

Początek o godzinie 19-ej; 

Stroje wieczorowe, Du tańców 
przygrywa orkiestra smyczkowa 
23 p. a. p. w pelnym składzie, 

Wstęp *3 zł. 

Sekcja sceniczna klubu spor- 
tawego „Naprzód“ pad kiero. 
wnictwem p. M. Kałaczkowskie- 

o i wytrawną freżyserją p. | 
Ścisłowskiego urządza w nie- 
dzielę, dnia 9 b. m. o godzinie 
6 wieczorem w Sali resursy dą- 
browskiej inauguracyjne przed: 
stawienie, na zlóre ziożą sę 
„Wieczna Hajka..* dramat, „Łó- 
bzowianie”, sztuka ludowa ze 
śpiewami i tańcami oraz konceri 
arkiestry smyczkowej, 


Co się stało z sanitarką? 
odpowiedz: na wczorajsze 
zapytanie, otrzymaliśmy z ma- 
gistratu będzińskiego wyja. 
śnienie, iż z chwilą sprowa: 
dzenia z Warszawy specjalne: 
karetki do przewożenia cho- 
rych, odpadła potrzeba utrzy- 
mywania kosztownego auta 
i szoiera. Wobec braku koni 
auto zostało przerobione na 
osobowe i służy nie dla ce- 
lów prywatnych, lecz miejskich 


Egzamina na  szoferów, 
Okręgowa dyrekcja robót publi- 
cznych w Kielcach, przy ul. Ka 
łejowej pod nr. 30 powaje da 
władomości osób zalnterosowa- 
nych, że cgzamiua Kandydatów 


na kierowców samochodowych i 
Tejestracje pojazdów mechanicz- 
nych, odbywają się w każdą 60- 
boię w tygodniu z wyjątkiem 
świąt, przypadających na ten 
dzień. R. 
Urzędowanie komisji odbywa 
się w grnachu okręgowej dyrekcji 
robót publicznych w Kielcach, 
przy ul. Kolejowej hr. 30 ad go- 
dziny 9 rano do 1 w południe. 
Bal klubu sport. „Ruch“, 
Zapowiedziany na sobotą 8 
b. m. bal klubu sportowego 
„Ruch” odbędzie się nle w sali 
„Trocadero“, a w sali związku 
kolejawego w Sosnowcu, przy 
ul. Piłsudskiego nr. 3. 

Początek zabawy o godz, 
8 min. 30 wieczorem. 


Otwarcie sezonu w towa- 
rzystwie śpiewaczym „Lut: 
nia“, W sobotę, 8 listopada 
rb. w miejscowym towarzy* 
stwie ópiewaczym „Lutnia, 
odbędzie się pierwsza w u 
zonie obecnym wieczornica- 
koncert ze wapółudziałem chu* 
rów towarzystwa pod batutą 
dyr Powiadowskiega oraz za- 
prosaonych wybitnych soli- 
stów. 

„Lntnia” w roku bieżącym 
spieszyła z usługą na cele 
spałeczne i kulturaine. 

Jak się dowiadujemy, „Lut- 
nia“ w połączeniu ze wszyst- 
kiemi towarzystwami Zagłębia 
ma urządzić (uż w grudniu 
dwa wielkie kancerty orato= 
ryjne, przygotowenia da któ- 
rych już się rozpoczęły. 

Przypuazczamy, że skrom- 
ny, gustownie odnowiony lo- 
kal „Lutni“ będzie w s: botę 
zapełniony. Po kancercie ad- 
będzie się taneczna zabawa to- 
warzyaka. 


Kleszankowcy nadal dzia- 
Ją. Szajka złodziei kleszawko- 
wych rozpoczyna swoją dzialal- 
ność na szeroką skalę na terenie 
stacji kolei warszawskiej. Zło- 
dzieje są na tyle bezczelui, że 


adze nawet z ręki. 

= Do policji napływają ciągle 
niesienia o lych wypadzach, 
jednak wcika z kieszoskowcami 
jest dość trudna, gdyż mając by- 
atre oczy i wyrobiony sluch, u- 
 ważłają na każdy ruch dyżurują- 
cego policjanta i wobec niego 
udają „słewinnych baranków”, 

3 dmi temu skradl z kieszeni 
przy wyjściu z pociagu Hale Ju- 
wi dowody osobiste i 20 zł, 
a Słachowiczowi Ernesto 
zamieszkałemu przy ul. Wiejskiej 
Nr. 3, wyrwali pieniądze z ręki. 


Kradzieże. Stan. Iskrze, za- 
mieszkatemu w Sosnowcu przy 
ML Starej Nr. 11, skradziona z 
zamkniętego mieszkania onuwie, 
ogólnej wartości 140 zł. 

— Glejtman Natan, zamieszk. 
przy ul. Modrzejowskiej Nr. 21 
w Sosnowcu, zameldował policji, 
łż Badocha Władysław vel Przy- 
bylski Władysiaw, bez  staiego 
miejsca zamieszkania, skradł mu 
z otwartego sklepu sweter, war- 
tości 9 zł. 

— Fianklewicz N, zam. przy 
ul. Francuskiej Nr. 8, doniósł po- 
llcji, iż Lajna Jakub skradł mu 
z wozu ma ulicy worek mąkl. 

———— 


Z TEATRU. 


Teatr w Sosnowcn. 
Dziś przedstawienia niema. 


Jutro, w sobotę, wystawiona 
będzie zawsze mile słuchana O- 


POPOTO pa >GOPIOŁ 
Miasto ziejące krwawą 
łuną. 


„O czo się pie ÓW” 


Gabryel Zapolskiej. 
ezre2CePITDR TS ra 


pera Stanislawa Moniuszki, „Hal- 
ka*, w nowej obsadzie. Operę 
prowadzi uzdolniony kapelmisirz, 
Zdzisław Górzyński. Tańce u- 
kładu i w wykonaniu baletmi- 
strza, E, Wojnara, w otoczeniu 
ensemblu baletowego  dopełnią 
całości. 

W niedzielę dwa przedsta- 
wienia: po południu piękna sztu- 
ka Lerouxa i Camillea „Alzacja“. 

Wieczorem po raz pierwszy 
„Pan Geldhab*, pod reżyserją 
E. Szatrańskiego. 


Teatr katowicki. 

Dziś po poł. „Zbyszko | Da- 
nusia* a godz. 2 i pół. 

Dziś wiecz „Bialy mazur“. 

Jutro po poł. „Zbyszko I Da- 
nusia* o godz. 2 i pół. 

Jutra wiecz. „Alzacja“. 

Niedziela po pot. „Słowik 
hiszpański*. 

Niedziela wiecz. „Halka“, 

Poniedziałek „Frasquitta". 


Ofiary. 


Rudny, technik drogowy stacji 
Maczki, na pomnik Sienkiewicza 
składa 3415 zł. 


Z Olkusza. 


Tydzień akademicki w Olku- 
szu rozpocząl słę od kilku doi 
zbieraniem fantów na loterię. 
Miasto podzielone zostało na re- 
jony, w których uproszone panie 
obchadzą biura, sklepy i t. p. z 
odpowiedniemi listami. Akcja 
idzie gładko 1 zapowiada ładny 
rezultat Daład podobno zehra- 
no przeszło 500 fantów, a wśród 
nich żywy i łakomy fant w po- 
stacl... proslaczka. 

Loteria odhędzie się w sali 
magistracklej lub w domu robo- 
tniczym w dniu 16 b. m. Mają 
być również sprzedawane nalep- 
ki da okien, natomiast uliczna 
sprzedaż znaczka, jako przeży= 
tek, a właściwie może nieopiaca- 
jąca się u nas impreza, będzie 
zaniechana. 

Komitet tygadnia stanowią: p. 
Okrajniowa— przewodnicząca, p. 
Radłowska—sarbniczka i p. Ku- 
rzejowa—gekretarka, Do komisji 
zbiórki wybrani: pp. starasia Sta- 
mirawski, dyrektor Dubaj, dr. 
Buchowiecki i obrońca Uurblel. 

Przygnębiaiące wrażenie spra- 
wila 1u wiadomość otrzymana w 
tych dmach o Śmierci d-rowej 
Ziemięckiej w Warszawie. 

S. p. dr. Ziemięcki był w Ol- 
kuszu osobistością popularną. 
Sumienuy lekarz włoży; dużo 
pracy przy zaszczytnym swym 
zawodz e, czem zjednał sobie 
symoatję zarówno pieligenta, ja 
i robotnika (ostztmu był maczel 
nym iekarzem pow. kasy chorych 


w Olkuszu). Zgast w Olkuszu 

przed 4 miesiącami żalowany 

przez wszystkich. Ko, 
— 


Sprawy gosgolce. 


Przemysł maszyn rolniczych. 


Trzy czwarte ludności, osiadłej 
na ziemiach polskich, żyje zrol- 
niciwa. Na obszarze, mie wiele 
mniejszym jak obszar Anglii lub 
Francji, ludzie orzą, sieją i żni- 
wują, i do tych czynności zuży- 
wają plugi, siewniki, młocarnie 1 
najrozmaitsze inne przyrządy i 
maszyny. W każdym ze seiek 
tysięcy gospodarstw mniejszych 
znajduje stę plug brona i prawie 
zawsze miocarka, maneż, często 
zaś jakże siewnik i źniwiarka. W 
większych zaś majątkach, których 
liczba idzie w dziesiątki tysięcy, 
— nietylko powyższe maszyny w 
rodzajach specjalnych t większych 
tłościach, lecz przeważnie także 
parowe garnitury miocaraiane, lo- 


komobile parowe i wielkie mio- 
carnle, prasy do słomy itd. sta- 
nowią część nieodzowną inwen- 
tarza martwego, — bez którego 
racjonalna gospodarka jest nle- 
podobną. 

W tych warunkach zanoirze- 
bowanie maszyn i narzędzi rol- 
niczych w Polsce powinno być 
ogromnem. Robiono najrozmait- 
sze obliczenia, aby stwierdzić, ja- 
kich ilości maszyn kraj potrze- 
buje. Obllczenia te są niepewne, 
ponieważ stan gospodarstw zwła- 
$zcza teraz po woinle jest w 
tozmaitych częściach kraju bar- 
dzo nierównym. Można stwier- 
dzić, że przed wojną sprzedawa* 
no w obrębie dzisiejszych gra- 
nic przynajmniej 500 komolet- 
nych młocarnianych garniturów 
rocznie. Cyfra ta jest opartą na 
dokładnej znajomości rynku i jest 
pewną. Mniej pewne są cyfry 
następujące, lecz i te polegają na 
zuajomości przybliżonych sprze- 
daży poważniejszych handlarzy i 
fabryk. Rolnictwa polskie kupo- 
wało przed wojną recznie przy- 
najmniej 3000 siewników, 8000 
młocarek maneżowych 250 ma 
neży, — prócz |eszcze znaczni€j- 
szych ilości piugóW. bron, grabi» 
sieczkarek jtd. OZraniczaiąc się 
na garniturach parowych do młó: 
cenia, siewnikach, małych mlo- 
carkach f maneżach, — które to 
anykuły wchodzą snecjalnie w 
zakres fabrykacji działu rolnicze- 
go tow. akc, H. Cegielski w Po- 
znaniu, można obliczyć wartości 
podanej ilości tych maszyn na 
ca. 10 milianów złotych. D3 zbu- 
dowanla ich w fabrykach po- 
ireeba rzeszy pracowników. skia- 
dającej się przynajmniej z 2500 
głów. W mnorównaniu da zano- 
trzebowaala rolnictwa w krajach 
a wyższej kuiturze iak np. w 
Niemczech są ilości wyżej po- 
dane o połowę za niskie, nie y- 
względniając przytem wcale, że 
rolnictwa nasze pa wojnie jesz- 
cze się nie zdą?yłoa na nowo za- 
gosnpodarzyć, że ogromne pałacie 
kraiu zostały zupelnie obraba- 
wane ł że nawet w naiłepszych 
okołicacn stan maszyn rolniczych 
jest onłakany. Oszywiście skul- 
klem tego przylść musi gwalło- 
wny popyt na maszyny rolnicze, 
skoro tylko nastąni okres choć 
względnego ustosunkowania się 
cen na piady rolmcze do kosz- 
tów ich produkcji. Nie można 
zaś zaprzeczyć że do tego okresu 
zbliżamy się szybklem: krokami 
i to pomimo wszystkich trudności 
gospudarczych, które kra| cały 
orzechodzi. Z absoluiną pewno- 
ścią natenczas oczekiwać  irzeba 
ogruma'e wzmożonego zanotrze- 
bowania maszyn rolniczych. a co 
zalem idzie, duio zamówień i 
pracy w fabrvkach. Niestety w 
Polsce na palcach policzyć mo- 
żna te fahrvk' maszyn rolniczych 
które będa mogiy sprostać za- 
daniu. Nie trzeca się bowiem łu 
dzić, — rolnictwo hędzie mialo 
ogrumne zapotrzebowanie, pracy 
da ono fabrykom po same uszy, 
~ lecz slusznie bedzie żądalo 
wzamian oń fabrvx towaru, mo- 
gaveou cu do jakości i co do 
ceny konkurować z towarem za- 
granicznym. Tylko te fabryki, 
które mają typy maszyn |uż bez- 
względnie wypróbowane i które 
już nauczyły się budować je 
beznagannie I tanio,—bhędą miały 
udział w zappatrywaniu rolni 
ctwa. jedną z najleptej przygo- 
towanych fabryk tego rodzaju w 
Polsce są zakłady towarzystwa 
akcyjnego H Cegielski 

Jako jedyna fabryza w kraju 
buduje tow. akc. H. Ciegielski 
lokomobile paiawe rolnicze i mlo- 
carnie od największych do naj- 
muiejszych. Fabrykacja odbywa 
się w warsztatach olbrzymich, 
specjalnie zastosowanych do 
swych celów przy użyciu maszyn 
pomocniczych i ionych środków 
fabrykaćji najnowoczesniejszych, 
mogących stawić czoła najlep- 
szym  fabrykom zagranicznym. 
Niema w kraju drugiej fabryki 


„ISKRA* — piatek 7 listopada 1924 rokn. 


tego rodzaju, któraby miała ta- 
kie możliwości i sposoby fabry- 
kacji, jakle ma Cegielski! Wo- 
bec tego jest pewnem, że ta sta- 
ra, bllsko 80 iat Istniejąca czy- 
sta polska placówka w przysz- 
łych latach walnle się przyczyni 
do zaspokojenia potrzeb nasze- 
go rolnictwa, zatrudniając tysią- 
czne rzesze pracowników i da- 
jąc przytem pewność, że kapita 
ły w przedsięblorstwo włożone 
są pod każdym względem ulo- 
kowane dobrze. 


Ze Śląska. 


Banda Stolarza przed są- 
dem. Przed sądem okręgowym 
w Katowicach rozpoczęły się w 
środę rozprawz przeciwka osła- 
wionej bandzie Stolarza, która w 
połowie r. 1923 czas jakiś była 
postrachem ludności obwodu prze- 
mysłowego. Banda dokonała 14 
napadów rabunkowych, przyczem 
śmierć poniosio kilka osób Przy- 
wódca bandy, Stolarz, zastrzelił 
się w chwili, gdy oblężony w 
pewnej restauracii przez  policię 
mial woaść w 1ęce Wiadzy, Dru- 
gl bandyta, niejaki Chmura, za- 
strzelony został podcea8 pościgu, 
a dwaj inni uclekli da Francji. 
Na lawie oskarżonych zasiadło 
38 osób. w tem kilkanaście ka- 
biet. Wezwano okoła 150 świad- 
ków. Oszarżonych broni pięciu 
adwokatów Dla publiczności 
wstęp dozwolony jest tylko za 
kartkami. Dookoła oskarżonych 
ustawiono klikunastu polcian- 
tów z nasadzanemi bagnetami. 
W korytarzach | przed gmachem 
sądowym patrolują liczne poste- 
runki policyjne. W pierwszym 
dniu rozpraw stwierdzono tylko 
personalia oskarżonych i adczy- 
tano akt Oskarżenia poczem prze- 
słuchano jeszcze kilku oskarża- 
nych. Główni askarżeni: Bieży- 
ska, Czyż, Golarzyk,  Gorzkow- 
Ski, Orzegowski, Rozmus t Palu- 
chówna, przes'uchani w środę, 
wypierają się wspóźndzła:u w na. 
padach jednakże akta sądowe 
zdają się stwierdzać ich winę. 

Rozprawy potrwają kilka dni 


Projekty w województwie. 
Śląski urząd wojewódzki nost się 
obecnie z ważnem| projektami. 
Przedewszystkiem planowane jest 
utworzenie jeneralnej prokuratury 
dla sądowniciwa na Śląsku. na- 
stępnie utworzenie powiatowego 
urzędu ziemsklego dla przepro- 
wadzenla reformy rolnej. W Lu- 
blińcu ma postać dom popraw- 


czy a w Rybniku zakiad dla 
głuchoniemych 1 miewidomych. 
„Czerwony krzyż*  perirakiuje z 


urzędem wojewódzkim w spra- 
wie założenia w większych ceu 
„rach staci dla chorych na plu- 
ca ledyną taką siac.ę na Śląsku 
dotąd posiada lylko Cieszyn. 


Uroczyste posiedzen e ma- 
gistratu Z okazi przyiączenia 
do Katowic gmin sąsiedn ch od- 
będzie się w poniedziałek w sall 
ratuszowej w Katowicach uro- 
Czyste posiedzenie magistratu i 
komisarycznej rady miejskiej z 
przedsiawicielam! przylączonych 
do Katowie gmin. Przy tej spo- 
sobności wojewoda dopełni aktu 
zaprzysiężenia prezydenta miasta 
dr. Górnika, poczem wprowadze- 
ni zostaną na urząd nowi człan- 
kawie komisarycznej rady miej- 
skiej, 


Tragiczne zajście na we- 
selu. W Swiętochiowicach do- 
szło do sprzeczki podczas zaba: 
wy weselnej, przyczem niejaki 
Szafranek uderzył pewnego go- 
ścia w twarz. Da bójki jaka 
stąd powstała, wmieszał Się u- 
rzędnik policyjny Bartodziej, chcąc 
rozdzielić walczących, jednaxże 
Szafranek dobył rewolweru i za- 
strzelił urzędnika. Mordercę a- 
recztowano, 
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Walka strażników ce:nych 
z przemytnikami. Jakaś wię- 
ksza banda przemytalków usilo- 
wala przekroczyć granicę polską 
w pobliżu młyra pod Szombier- 
kami. Pamiędzy członkami ban- 
dy a polsklemi  posterunkami 
granicznemi doszło do ożywlo- 
nej strzelaniny, przyczem wymie- 
niono okoła 100 strzalów. Wśród 
łudności okolicznej ta wojna w 
czasie pokoju wywołała zrozu: 
miały popłoch. Wynik strzela- 
niny narazie nie jest wiadomy. 


„Katowicerka* bojkotuje 
teair polski. Pod nagłówkiem 
„Ostrzeżenie przed sztuką ten- 
dencyjną” ukazała się w hakaty- 
stycznej „Katt. Ztg.“ notatka, w 
której z powadu wystawienia na 
scenie katowickiej sztuki „Alza- 
cja“ wzywa alę niemców do boj- 
kotowania teatru polskiego: 

Organ wszechniemiecki sądzi 
widocznie, że teatr polski zało- 
żono w Katowicach pa to, aby 
wystawiał sztuki za poprzednią 
aprobatą niemców. 


Z kraju. 


Kraków, Donoszą z Kra- 
kowa, że epidemja szkarlatyny 
w ostatnim czasie przybrała 
bar izo na sile. Wypadki cho- 
roby szerzą Się głównie wśród 
mładzieży szkolnej, chociaż 
zanotowano także kilka zaśłab- 
nięć na szkarlatynę wśród o- 
sób starszych. zakładzie 
kontumacyjnym na Prądniku 
Biłym. uruchomonym w o- 
atatnim cz:sje, znujduje się 
obecnie 36 osób. Przebieg 
szkarlanyny w zakładzie kon 
tumacyjnym jest nacgół po- 
myślny i jak dotąd nie była 
ani jedaego wypadku śmier- 
telnego. Zaznaczyć należy, że 
miesiące: październik, listapad 
i grudzień należą do okresu 
nasilenia szkarlatyny, a stan 
w bieżącym raku nie należy 
da gorszychj „ak po inne lata. 


Srem. Czterech bandytów 
uzar.jonych w rewalwery do- 
konało napadu rabuakowego na 
kasę pocztową w Śremie (wa- 
jewództwa poznańskie). Pa 
A An kasjera bandy- 
ci zrabawali z otwartej wów- 
czas kasy 22 tys. zł. gotówką. 
Następnie rabusie przecięli 
przewadniki telefoniczne w 
rozmównicy publicznej, araz 
kable GENE aby tym 
sposobem opóźnić pościg za 
sobą, poczem zbiegli. Za: 
dzona natychmiast abława nie 
dała pożądanego wyniku. 


Wiino. Wileński komitet a- 
kaaemic«i otrzymał zaprosze- 
nie od studentów rumuńskich 
ua odbywający się w Bukare- 
szcie zjazd młodzieży akade 
micklej romuńskiej. Wileńska 
młodzież akademicka, z przy: 
czyn od sieb'e niezależnyck 
nie będzie mogła skorzystać 
z tego zaproszenia i udać sę 
w bież. miesiącu do Bukare- 
sztu, zamierza jednak odbyć 
wycieczkę do Rumunji, w cią 
gu najbliższego lata. 

— Oddawna zamierzona za 
miana policji granicznej na 
granicy polsko rosyjskiej na 
wojskową straż graniczną by- 
ła dokonana da. 3 listopada, 
Dowódcą brygady straży gra 
nicznej, która będzie pełniła 
słusbę na terenie wojewódz: 
twa wileńskiego, jest miano. 
wany pułkownik Rumma, by: 
ły dowódca dywizji syberyj- 
skiej. 

Na granicy łotewskiej i li- 
tewskiej ochrona pozostaje na- 
dal w ręku policji. 


Łuck. W Kiwercsch, w po- 
wiecia łuckim, na Wołyniu 
pódpalona budynek koła pol- 
skiej młodzieży szkolnej. Bu- 
dynek ten był własnością pań- 
Stwa, wynajęty przez macierz 


a 


Nr. 254 


i w przeciągu ostatnich dwu 
miesięcy kosztem 2 tys. zł. 
odnowiony i urządzony. I, oto 
w przeddzień obchodu Sien- 
kiewiczawskiego, kiedy sala 
była udekorowana portretem, 
sztandarami i emblematami, 
budynek padpalono. Koło p. 
m. s. w Kiwercach zostało bez 
dachu i bez warsztatu pracy. 

Miejscowe społeczeństwa, 
dotknięte do żywego tą stra- 
tą mie moze dopomóc kału 
przy odbudowie, gdyż wy- 
czerpało swe fundusze wy- 
datkiem na urządzenie i re- 
mont spaloneho domu. Ocze- 
kują więc pomocy i zaciłków 
od szerszego społeczeństwa, 
które pozwolą kolu macierzy 
w Kiwercach nadal pracę o- 
światowa prowadzić 1 rozwi- 
jać. 


— Sąddoraźny w Łuc- 
ku, skazał mieszkańca wsi Ra- 


ISKRA" — piatek 7 listopada 1924 raku, 


damyśl, w pow. łuckim, Grze 
rza Kurbana lat 58 na karę 
śmierci przez rozstrzelanie za 
to, że w dniu 4 pażdziernika 
r. b. w tejże wsi podpalił, sto- 
jOcą w bliskości domu miesz- 
kalnega, należacego da księ 
dza prawosłanego Eugenjusza 
Czerwińskiego, stertę słomy, 
wertości około 500 zł, co u- 
czynił z wiedzą, że padpale- 
nie to groziło niebezpieczeń- 
stwem spalenia się domu 
mieszkalnego księdza, a popeł- 
nit ten czyn karygodny z zem- 
sty, żywionej do księdza Czer« 
wińskiego z powodu odmowy 
oddania mu przezeń w dzier- 
żawę działki żlemi cerkiewnej. 
Na prośbę obrony prezydent 
Rzeczypospolitej darował ży- 
cie skazanemu Kurbanowi, za- 
mi*niając mu w drodze łaski 
karę śmierci na 8 lat ciężkie- 
go więzienia. 


a PELEGRAMY. 


Przez telefon) 


POSIEDZENIE SEJMU. 


Warszawa, 7 listop. 

Dziś o godzinie 3 i pół po 
aludniu rozpoczęła się dalsza 
dyskusja nad ekspose premjera 
i ministra spraw zagranicznych, 

Zdołało się wypowiedzieć tyl- 
ko_3 mówców. 

Poseł Bryl w imieniu związku 
chłopskiego narzekał na politykę 
wewnętrzną rządu, zapowiadając, 
że jego grupa domagać się bę- 
dzie rozgtrzygnięcia reformy rol- 
nej. 

Q ile by zaś nie nastąpiło to 
w obecnym sejmie, to grupa 


mówcy poprze usiłoawanła włoś- 
cjan do zabrania złemi bez wy- 
kupu. 

Poseł Reich (klub żyd.) w ob- 
szernej mowie uskarża się na zle 
traktowanie mniejszości żydow- 
skiej w Potsce. 

Poseł Popiel (n. p. r.) mówił 
o polityce socjalnej rządu obe- 
cnego i obiecał poparcie klubu 
w akcji sanacyjnej. 

Mowa premjera Grabskiego, 
który chce adpowiedzieć na wszy- 
stkie zarzuty stawiane w dysku- 
sji zapowiedziana została na jutro. 


Zjazd inspektorów pracy. 


Warszawa, 6 ilistopada. 


(Tel. wi.) Dziś otwario pier- 
wszy zjazd inspektorów pracy. 
Obrady zagaił minister pracy, p. 
Darowski. 

Następnie przemawiał główny 
inspektor pracy, p. Kloti, który 
powitał obecnego na sali pier- 
wszego ministra pracy w Polsce 
posła Ziemięckiego, pierwszego 
głównego inspektora pracy, Fran- 


clszka Sokala i działaczów sej- 
mowej komisji ochrony pracy po- 
słów: Waszkiewicza, 4s. Wójcic- 
kiego | Prausową. i 

Zjazd uczcił przez powstanie 
zmarłych inspektorów pracy t 
przystąpiono do porzsądxu dzie n- 
nego. 

Gtówny inspektor pracy, p. 
Klott wygłosił referat na temat 
„Sta n obecnyinspeścji pracy i 
zadania na przyszłość”. 


——— + 


Ogólno-polski kongres oświatowy. 


Warszawa, 6 listopada. 

(Tel. wł.) Dnia 7 i 8 grudnia 
r. b. zwołany będzie da War- 
szawy ogólno-polski kongres o- 
światowy. 

Uczestnikami kongresu mogą 
być przedstawiciele towarzystw 
oświatowyca, samorządów szkol- 
mych, organizacji „nauczycielstwa 
polskiego t ciał naukowych. 

Do wydziału wykonawczego 
zgłoszony został szereg dodatko= 
wych referatów; ostateczny pro- 
gram ustalony będzie w połowie 
listopada. 

Przyjmuje się dalsze zgłoszenia 
uczesinictwa w kongresie od or- 
ganizacji w biurze wydziału wy- 
konawczego Marszałkowska nr. 
153 m. 6. 

Ponieważ wydział wykonawczy 
nie posiada szczegółowych wy- 


kazów adresów istniejących w 
Polsce i zagranicą organizacji 
oświatowo-społecznych — w ce- 
lu umożliwienia mu przesłania 
zaproszeń wszystkim interesowa- 
uym — organizacje proszone są 
o zgłaszanie pisemne chęci ucze- 
stniczenia w kongresie z poda- 
niem dokładnegu adresu zarządu 

Zaproszenia wraz z sztzegó- 
łowym programem kongresu i 
wskazówkami dla uczestników bę 
dą rozesłane w pierwszej połowie 
b. m. 
Karty uczestnictwa otrzymają 
przybywający na kongres w War= 
szawie za opłatą 2 złotych 

W kongresie wezmą udział 
również przedstawiciele wiadz 
państwowych w charakierze go- 
sci. 


Oficer strzelił do generata Rivery. 


Madryt, 6 listop. 

(T. wł.) zamachu na 
dyktatora hiszpańskiego gen. 
Primo de Riverę nadeszły dal- 
sze szczególy. 

Gen. Primo de 'Rivera za- 
rzucił jednemu z oficerów, po- 
rucznikowi Casanowie tchó- 
rzoatwo w czasie walk pod 
Tetuanem. W czasie ostrej 


wymiany słów oficer ten wy- 
jął rewolwer i strzelił do dyk- 
tatora. 

Casanowa nie został roz- 
strzelany, lecz zmerł w wię- 
zieniu na zapalenie Ss 
cze przed wyrokiem. Casa- 
nowa jest aynem przywódcy 
ruchu niepodległościowego w 
Katalonji. 


Nowy podsekretarz Stanu. 


Warszawa, 6 listopada. 

(Tel. wł) Dowladujemy się, 
że na wakuiące stanowisko pod- 
sekretarza stanu w minisierium 
przemysłu i handlu ma być mia- 
nowany sekretarz generalny ko- 
mitetu ekonomicznego, p. Wi- 
domski. 


Rahożeństwa żałobne za no- 
legtych nianów ks. Józefa. 


Kraków, 6 listopada, 


(Tel. wł) Dziś o godzinie 
11 rano w kościele marjackim 
odbyła się uroczyste nabo- 
żeństwo żałobne za poległych 
rok temu ułanów ks. Józefa, 
w czasie pamiętnych dni li- 
stopadawych. 

Następnie na grobie pole- 
zlych ndsłonięto pomnik, 

a uroczystości obecne by- 
ły władze wojskowe i cy- 
wilne. 

Sklepy w mieście były przez 
cały dzień zamkniete. 


Spadek temneratury 
we Francji. 
Paryż, 6 listopada, 
(Tel. wł.) Wskutek nagłego 
spadku temperatury na uli- 


cach Paryża znałeziono zmar- 
znięte 4 osoby. 


Śladami Sawinkowa. 


Moskwa 6 listopada. 

(Tel. wl.) Sąd rewolucyjny 
skazał na śmierć pomocnika Pe- 
ilury, atamana Chmarę. Wobec 
jednak ostatniego slowa Chmary, 
który zwrócił się do rządu z proś- 
bą, aby wezwać Petlurę, by po- 
szedł śladami Sawiakowa — sąd 
zamienił karę śmierci na 5 lat 
więzienia. 


Giełda. 


Warszawa, 5 listopada. 
WALUTY. 
(Notowania w złotych). 

Dotar — 5.18%, 
Funt — 23,60 
Paryż — 27,30 
Szwajcatja — 99— 
Włochy — 2240 
Praga — 15,50 
Wiedeń — 7,28 
Bony złote — 0,95 
Pożyczka dol, — 3,15 
Rubel złoty — 2.73. 


— 
Gdańsk, 5 lisiopada. 


Dolary — 5,51 
1 złoty — 1 O6Y, 


Rzeczy ciekawe. 


Atak gazowy i dymowy z 
przed 223 lat. Ataki gazowe, 
które przybrały tak morder- 
cze rozmiary podczas ostatniej 
wojny, vie są bynajmniej no 
wością, bo atak taki na wiel- 
ką skalę zastosował już w 
1701 r. król szwedzki Ksrol 
XII, podczas wielkiej wojny 
EEE: przy zdobywaniu 


i. 

Wolter pisze w swem dziele 
„Charles Xil“ o tym „dowcip- 
nym podstępie", co następuje: 

Gdy król zauważył, że wiatr 
wieje ad północy, tj. od stro- 
ny, w której się znajdował, 
ku południowi, gdzie obozo- 
wał nieprzyjacieł, to kazał za- 
palić wielkie ilości wilgotnej 
słomy, której gęsty dym za- 
słonił przed oczami sasów 
rzekę, a także widok tego, co 
jego wojsko przedsiębrało. 

Pod osloną tego dymu, wy- 
stał na rzekę barki, napełnio- 
ne także płonącą słomą, wsku- 
tek czego obłoki dymu roz- 
szerzały się coraz więcej, 
uniemożliwiając stwierdzenie, 
czy się król przeprawia rzez 
rzekę, czy nie. 

Dzięki temu postępowi wo- 


jenasmu, król przeprawił się 
w kwadrans przez rzekę, ka- 
zał natychmiast ustawić dzia- 
ła na brzegu i sprawił szyk 
bojowy, gdy tymczasem nie- 
przyjaciel, oślepiony gryzą- 
cym dymem, dał zaledwie kil- 
ka strzałów na chybił traflł. 

Gdy zaś w końcn wiatr roz- 
pędził obłoki dymu. sasi ujrze- 
li wojsko króla szwedzkiego, 
już idące na nich 


„Stwajcarskie gore zioła” 


(z kogutkiem) 
znakomicie ułatwiają funkcje 
organów trawienia. 
Idealny środek przy zaparciach 

i przeciwko otyłości. 135 
Sprzedają apteki | składy apteczne. 
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Samochód 


marki „BENZ“ 


6-0 osobowy, w dobrym stanie 
DO SPZEDANIA. 

Wiadomość w „ISKRZE”. 127-2, 

CUG ARE + EDO Is) 


Włosińskiego W. 
weksel na 500 zło- 
tych znaleziono. 
Odwołuje unieważ- 


nienie takowego. e: 
EIo DCC ZB 


słowa wypowiedziane W mu Zarząaowi Państwowemu, 
Panu Dyrektorowi „fiuta Katarzyna”, przed dwoma j 
łaty w burze Dyrekcji „Huta Katarzyna”. = 
Zaś przepracowane naaprogramowo dni, w okte- | 
sie oa 19-go marca 1919 r. do I8 września 1923 t, 
pracowałem w mysi aobra Ojczyzny. Komukotwiek 
powiedziałem, iż mam pretensję do powyższych dnt 


IGNACY POGORZELSKI. 


| Niżej poapisany publicznie przeprasza i cofa 


niniejszym prostuje. 


150 


DIBDSODOSSAZE! 


s 


(BRZITDUZERE ZZ 
ti! Zwdejca, ©. a 
kach | stładach ap- 
Hal I! tecznych hygien- l 


cznej przysypki dla dzieci l 


„Puder Dzidzi” 5 


H uirzymujący ciało dziecka H 
R w zdrowiu i czystość 
£ 


E 
DZDZESOSTN 


== BACZNOŚĆ! = 

50000 PAR OBUWIA 
4 pary tylko za zł. 40, [alli ih. 

Z polecenia kilku fabryk obuwia, 
znajdujących slę w trudnościach płat- 
niczych, sprzedaję wielką: ilość obuwia 
poniżej kosztów produkcji. 

Wysyłam zalem każdemu, póki za- 
pas starczy, 2 pary trzewików mę: 
skich i 2 pary trzewików damskien 
da sznurowania, z silną, kołkowaną 
skórzaną podeszwą, najdowszego fa 
sopu, czarną lub bronżywą skorą, pa= 
loszuwane. Wielkość wodug numeru, 

Wszystkie 4 pary kosztują tylko 4u 
zlot francu cło, Wysyłka za zaliczką, 

A. GLASER, EKSPORT OBUWIA 

Czeskł Cieszyn Nr. 84 

P, S. Hez ryzyka, gdyż towar nie- 
odpowiadający wymienia ' się natych: 
mnaśt, lub oa żądanie zwraca 
niądze. 

e aaa tm rr 2 dziki a p 


Oimrożenie. "it" 
„MROZOL* 
leczy, goi ranki, zapoblega od- 
mrażaniu się kończyn. 


Sprzedają apteki i składy EELS 
BM OMA GDDD FO TDCI ODED 


Mól gowy i migrenę 


usuwają 133 


poseki 2 KOGGTKIEN 


dia dorosłych 
Sprzedają aptek! | składy apteczne, 


Się pic- 
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r Na kierownika Oddziału naszego w Katowicach paszu- 


H kujemy pierwszorzedna siłę w charakterze 


ji DYREKTORA. 


Prócz pensji wysoki udzial w zysku. 
aza, lub melali ntóray znają języki, polski 1 niemiecki I pra- 
cowali w podobnych frmach lub hutach na stano wisku kie- 
towniczem zechcą łaskawie nadesłać swe oferty, doiączaljąc 
u życiorys kopje świadectw | fotografie, 


S. SZUWART, Haierjaiy Wyduckoga- Magiel - Zelada 
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Ake. Tow. OROKARSNIEGO | WYDAWNICZEGO 


„KARIER ZACHODNI“ $. A. 
Sosnomiec, ulica Deiijá 


psoaecei 
s MTKOKYWUJĄ WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES ORUKARSTWA WCHODZĄCE 
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Panowie z branży ze- 


śusdowien, 1, 1-90 daja Ar. 17. 


zul 


la ir 1. 
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SDE WIEW e STD OZN TEA 
Poszukuje się natychmiast 
4 spólnika-finansisty jj 


monopolowego CE 
„iska“ ul. Debiińska 1. „Solidność“. 
PE 


Oferty 


EEE ENIE a NA 
Cech rzeżniczy w Będzinie. 


niniejszym prosi wszystkich swoich człontów o punktu- 
alne przybycie na 


ZEBRANIE, 


odbyć się mające dnia 9 b. m. to jest w niedzielę o go- 
dzinie 3-ej po poł. w sali magistratu m. Będzina, 149 


Ooo e Osoóej i 
Zarząń T. $. „VICTORIA“ w Sosnowen 


przypomina wszystkim członkom Towarzystwa, że 


Nadzwyczajne Ogólne Zebranie 


odbędzie się w niedzielę, ania 9 b. m. © godz. 2 po poł, w lokalu 
własnym przy ul. Szapena 3. 
Sprawy bardzo ważne! 


137-2 


o 
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W dniu 14 listopada 1924 roku odbędzie się na placu Oddzia- 
m konnego P. P, w Sosnowcu (Slelce) ul. Staszica Nr 33 


sprzedaż 23.851 kg. siana I-go gatunku, luzem. 


Przystępujący do licytacji winni są złożyć wadjum w wyso- 
kości 10%/, wartości szacunkowej siana. 
Komendant P. P. p-tu Będzińskiego 


65-1 


Zarząd Sosnowieckiego Oddziału T-wa „Rozwój, 


zawiadamia awych członków, że w dniu 9 listopada r. b, o godz. 
12-ej w sali Kina „Zagłoba* odbędzie sie 


Ogólne Zebranie Członków T-wa „Rozwój“ 


z następującym porządkiem dziennym: 

1) Zagaienie, wybór przewodniczącego i prezydium. 

2) Sprawozdanie Zarządu, Komisji Rewizyjnej i absolutorjum 
Zarządowi. 

3) Zatwierdzenie 
1 Walnych Zebrań. 

4) Wyhór Zarządu, Komisji Rewizyjnej i Delegatów na Zjazdy. 

5) Wolne wnioski o ile zgłoszone będą na 3 dni przed Wal- 
nem Zebraniem, 

Zebranie prawomocne będzie bez względu na ilość obecnych. 
Wstęp na Walne Zebranie tylko za legitymacjami członkowskiemi. 
Udział w Zebranianiu mangą hrać członkowie, niezalegający w opla 
caniu składek, 


122-2 


regulaminu Zarządu, Komisji Rewizyjnej 


Zarząd. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru I zamleszka- * 

ly w Dąbrowie przy ul. Ulmana Nr. 2 na zasadzie art. 1030 P, C. 
Obwieszcza, iż w dniu 13 listopada 1924 r. o godzinie 10 rano w 
Sosnowcu przy ul. 3 Maja pod N. 8 w biurze W. Janota Tow. Han- 
dlowego należących do tejże firmy W. Janota to gest w mejscu 
przechowania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez publiczną 
licytację oszacowanych na 600 złotych, a należących do tejże firmy 
W. Janota składających się: z maszyny do pisama firmy „Uades 
wood“, 


118 Komornik Sądowy Wtoczewski. 


———- 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru | zamiesz 
kały w Dąbrowie przy ul. Ulmana Nr. 2 na zasadzie arı. 1030 P,C 
obwieszcza, iż w dniu lä listopada 19e4 r. o godzinie lu rano w 
Sosnowcu przy ul. 3 Maja w biurze F-my Woystaw i Mrozowski nale 
żących do tejże firmy to jest w miejscu przechowania przedmiotów 
odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytację oszacowanych na 
5000 złotych, a należących do tejże firmy „Woysław Mrozowski" 
składających się: z samochodu marki „Szteiyer” (auiomoDil). 
117 Komornik sądowy Włoczewski. 
NZ amaaa 


Redaktor W.  Monsiorski, 


r „| SK RA' — misiek 7 Ilsłapada 1924 roku. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu O«ręgowego w Sosnowcu, rewir, | zamieszkały 

w Dąbrowie przy ul. Ulmana nr. 2, ma zasadzie art. 1030 P., C. 
obwieszcza, iż w dniu 13 listopada 1924 r. o godzinie 10 rano 
w Sosnowcu przy ul. Warszawskiej pod nr. 22 w mieszkaniu na- 
leżącym do Henryka Prywera, to jest w miejscu przechowania prze- 
dmiotów, odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytację oszaca- 
wanych na 1500 zł, a należących do tegoż H, Prywera, składają- 
cych się: z mebli domowych. 
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Ogłoszenie. 


Sekwestr'tor przy Urzędzie Skarbowym podatków i opłat 
skarbowych w Sosnowcu podaje do wiadomości pu.licznej 
że w celu ściągnięcia zaległości skarbowych z firmy Aleksan 
der Kotarski odbędzie się licytacja publi zna dnia 11 lstopa- 
da 1924 r. od godz. 10 rano przy uli. 3 maja nr. 23 dla sprze- 
darzy rochomości, należących do firmy Aleksander Kotarski, 
skłau.jącyżh się z urządzenia biir wego, artykułów spoż w 
czych, auta ciężarowego, pary koni, dwóch wozów (pl'tfor 
my) i t. p, eszacowanych na ogólną kwotę zł. 17.322. ge 30 

Sekwestrator wzywa licytantów o stawienie się w oznė 
naczonym terminie z gotówką. 

Sekwestrator: 
Snsnawicc, 4 XI 1924 r. 143 


= 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru |, zamieszka- 
ły w Dąbrowie przy ul. Ulmana Nr 2 na zasadzie art 1030 P. C. 
obwieszcza, iż w dniu 13 listopada 1924 r, o godz. 10 rano w So- 
snowcu przy ul. Modrzejowskiej pod Nr. 2 w sklepie, należącymi 
do lzaaka Fromera t. į w miejscu przechowania przedmiotów, od- 
będzie się sprzedaż przez publiczną licvtacię oszacowanych na 1700 
złotych. a należących do tegoż lzaaka Fromera składających się ze 
120 mtr. materjału paltowego. 
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Obwieszczenie. 


Komornik Sadu Uxręgowego w Sosnowcu, rewir .] zamieszkały 
w Dąbrowie przy ul. Ulmana nr. 2, na zasadzie art. 1030 P. C. 
obwieszcza, 1ż w dniu 13 listopada 1924 r. o godzigie li rana w 
Sosnowcu, przy ul. Leszno pod nr. Ā w trmie, Sosnowiecka fabty- 
ka Odlewów Ślalowych i Zela nych |. Chrzanowski, to jest w miej- 
scu przechowania przedmiotów, obędzie się sorzedaż przez publi- 
czną licytacje aszacowanych na 2000 zł, a należących do tejże fir- 
my |. Chrzanowski, składających się: z samochodu ciężarowzgo 
firmy nr. A. G. r maszyny do pisania firmy „Underword“, 
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przedzm domy przy ul. Piłsudskie- 
go Nr. 13. Dąbrowa Górn:cza. 
104-2 

Qprzedam okazyjnie otomanę, kzet- 

O kę | kanapę. Sosnuwiec, Krzywa 5 
u Sztejnielda. 140 


Korzsstaiele z okazji! 
Wszyscy moga tapit ta gutówke 1b 


NA RATY! 


okrycia damskie oraz 4 
manutaktury, jak to 


Posady i prace. 
Zaofiarowane 8 groszy ża wvraż. 
WNN, 


Groter do prowadzenia samuchodu 

osabowegu potrzebny. Zgłoszenia: 

inż, jerzy Bauereriz, Sosnowiec, 3-g0 
58-7 


wełny, nłótna, tetwabie Maia 7. 
F otrzebna inteligentna, enereiczoa 
W. Grajcar pamienka do 4-letniei dziewczynki 
= z i pomocy w gospodarstwie. 50600- 
Sosnowiec, 2362 wiec, Kowalska 14. |akóbowicz. 
Modrzejowska 15, BI 


Dotrzebny pomocnik krawecki na 
a duże sztuki, dobra CEN Ro- 
u-i 


botacza 1. 
= Jlowzeba czeladzi na roboty szew- 
` skle. Wiśniewski, Koiątaja 12, 
Dronne oyoszenia. sosnowiec. 99 2 
Ozn lotrzebn czeladnicy krawieccy na 


różbą robutę do krawca F. Palu 


z "| cba w gędzinie, Ma.achowskiego 2U, 

Kupno i sprzedaż. 148-3 
8 groszy za Wyraz. Dotrzebny zdolny subjekt fryzjerski- 
a UJ. Piłsudskicgu, zwideraki. 141 


krzypce, mandolny, gitary, mando- 
le włoszie, smyczki, faterały, stru- 


ny, są do mabycia w księgiin. > (UMkukiWae 3 russe te Vide 
30 3 


lonja". 

D”; 14 łokatorów, na Starym Soe- pea mnuczycieika, PUSIAUAJĄCa 
nowceu do sprzedania. Wiadomość dobre diuyoietaie świadectwa, po 
osnowięc, ul. Sławkowska 2 Szukuje posady. Qieriy pod „Made- 
z ; 16-1 6 moiselle” „skra”-Lsusnowieć, 29-. 
lac z boczoica kolejową do oszukuj osady kierowmka lub 
P piętów w śródmieściu do sprze- P ES Gaj kilkulein 4 orak 
dania. Wiadumość dugnowiec, ulica tyką | BUL-IUUU 24, Pasc. 
sławkowska 2. 17-1 mia do „iskry* pod „ 
tazyjnie maierjal na garo:lur, ciem. 
mo-granatuwy, pierwszy yalnnek, 
uraz paila, buklie i Wiee IDOYCO Ize- 
czy iamio »przedam. Wiadum=ŚC sara 

Dąbrowa. 1u3-4 


NSE mieligeutna pamensa poszu- 

uje zajęcia w chaiaslerse ers- 
peujente:, Ino kasjera. Wiauumuść 

„sara J ąbtowa, 105-2 


Wyuawca: 


Nr 254. 


ieta posznknie posady ja- 

Sga ienen o 

[anena z wriszlaleeniem 4-ro kla- 

sowem poszukuje posady, z348 się 

na gospodarstwie, szyciu, moze orze” 

iąć posadę sklepówel. Zgłoszenia dt 
adm, „łskry* pod „łateligentna”:. 


Retynowanv, energiczny kandluw ec, 
ueskcnale ustosinkowany, PIzy|- 
inie przedstawicielstwo poważn:| tur: 
my spożywczej na Zaglebie, SWeatu" 
alnie udp .wiednią posadę. ¿0a kig. 
gowość, korespondencję. Zgłoszenia 
dla _Handlowca* adm. „iskry”. 
146-2 
pie'egniarka z ukończonym: kursam! 
i ośmiwletnią praktyka poszukuje 
zajęcia, może być z szyciem. Łaska” 
we zgłoszenia do adm. „iskry“ W SO 
snowcu dla „Pielęgniarki“. 139 


Lokale 
8 oroszy za wvraz 


M»kój do wynajęcia ż elektryczno= 

1 ścią, umeblowany, kwartalnie z gó- 
iw, Wiadomość „Iskra Dąbrowa. 
106-2 

rosiwa bgdzińskiego po- 

pokoju kawalerskiego. 

w starostwie, drzwi nu- 
12 108-2 

z poźwczenie 2,000 złotych oddam 

w procencie lokal dwupoko|ow! 

Wiadomość „iskra“ Sosnowiec, a 
143-2 

okój kawalerski do wynajęcia. Wia- 

domość w bufęcie Il kl, na stacji 
Dąbrowa. 144 3 


dom 


Różne 
8 eroszv Za WYTAZ, 
Sjenograńii |stowńie wyucza szybko, 

gruntownie, tanio. Redakcja „Ste- 

nograla Polskiego” Warszawa, Hoe 

ła 5 /46. Ządajcie bezpłatnych infor- 

macji, Stenanrafom bezpłatny numer. 
2505-2 


Zsginat pies „Doberman“, ogon krót- 
ke obcięty. Odprowadzić za dob- 
rem wynagrodzeniem. 
aka 24 56-1 
RZEPISYWANIE MASZYNOWE, 
ttrmaczenla, podania. koresponden- 
cje, księgowanie, SosBnowlec, Sien- 
kiewicza 6, m. 4. 82-4 
R ŁĘG: niemiecki udziela lekcji ję- 
zyka niemieckiego i konwersacji, 
również za mieszkanie. 
do „lskry*, 1 
c życła i drogę wskazać Ci moża 
Grafelog Kozak, Warszawa, Zio- 
ta 5. Qbsz.rna, naukowa analiza cha- 
rakteru kosztuje tylka dwa zlote. 
121-4 
dam Stadnicki zgubił rewolwur 
systemu Waltera (mały £aliber), 
jak również tymczasowy dowód ogo- 
bisty, wydany przez gm. olkusko=sle- 
wierską i pozwolenie na rewolwer, 
wydane przez Starostwo Będzińskie. 
Zwrócić właścicielowi: kap, „Fiora”. 
128-3 


Jma 5/XI znaleziono w urzędzie 

skarbowym pewną kwotę płemię: 

dzy. Zgłaszać się do siedmiu dni w 

urzędzie suarbowym w Sosaowcu. 
123 


Nowonogoń- 


Zgłoszenia 
%- 


Handurski 
grar Berek zgubli, przechodząc 
ulicami Modrzejowską i Warszaw- 
ską, książeczkę tytuniową, wyd, przez 
il hurtowaię tytuniową. Łascawy zna 
lazta zwróci za wynagrodzeniem: 30- 
snowiec, Modrzejowska 19. 124-3 
Uszeism lekcji języsa niemieckiego 
lub konwersacji, Czysta or, 1, 
m. 6. s 142-2 
pyta! się pies wilczur. Odebrać 
można za zwrotem kosztów. Som 
snowiec, Daleka 19. 147 


—_— 
| Zgubione dokumenty. 
8 troszy za wyraz, 
JE Uhala zgubił «siążeczcę woje 
akuwa, wydana przez PKU Będzin 
' dowód osobisty, wyd, przez may, 
m. Sosnowca. Łaskawy znalazta zwró+ 
ci do aom. „Istty*, 57: 1 
A ieksander vawlik zgubił dokumen- 
Aa ty wojskuwe, wydane przeż 43pp. 
w Kowlu. Ge-1 
Rwa Aleksander zgubił do» 
wód osobisty, wyd. przez gminę 
Bubrowniki. Bo-1 
("aim »zatinsztejn zgubił zaświad. 
= czenie Wujskowe, wydane przes 
AKU sosnowiec, I 
ratur Stłamiasaw zgubił portie! za- 
„Wierający 15 zł. 20 gr, odrotzenie 
wujskowe, wvuaie orzez:t, K U. su 
Snów.ec | zaSWiadceeyie na pasźpuri 
wydane przeż kup, „CzelaJż”, bassa 
WY zna.azca zwróci dokumenty dy adin. 
„Iskry? W susnUWcu, OE) 
| Jeeważnam wyciąg z ksiąg iud- 
ności, wydany przez „m ruinu 
zlucneckie wa mę [ada wujdasa. 
131 


anowi Dryjskiemu skradziono doe 
Wou uśoDisty, wydany prege maj 
!| "OSBUWCa i DU ziulyC : UL) 


— z 
I-wo AKC UIuK. Wydawaiczź „Aaljeł ŁdcaJi i” 


3 A Dzonasśka Nr. 1. 


